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Jedną z najmilszych rozrywek miłośnika 
przyrody jest hodowla zwierząt żywych w wa­
runkach najbardziej odpowiadających życiu da­
nego zwierzęcia na swobodzie.

Zwierzęta hodujemy w t. zw. akwarjach i 
terrarjach; zwierzęta wodne są mieszkańcami 
akwarjum (lać. „aqua“ = woda), lądbwe zaś — 
terrarjum (lać. „terra“ = ziemia).

W książeczce niniejszej omówimy budowę 
akwarjum, a w dalszych tomikach będziemy 
zajmować się jego mieszkańcami, a więc rośli­
nami i zwierzętami.

Budowa akwarjum nie jest rzeczą trudną 
i nie wymaga wielkiego nakładu kosztów. Wi 
tomiku niniejszym omówimy budowę akwarjum 
ramowego i jednolitego, przewietrzacza, fon­
tanny i całego szeregu przyrządów pomocni­
czych.

Jak wspomniałem, rozróżniamy dwa typy 
akwarjów: ramowe i jednolite. lak to wska­
zują nazwy, akwarjum ramowe składa się z 
szyb, wprawionych w blaszane ramy, jednolite 
zaś odlane jest z jednego kawałka szkła.

Akwarja jednolite bywają piostokątne i okrą­
głe, ramowe — prostokątne i wielokątne.

Wsi od akwarjów jednolitych spotyka się 
często akwarja w kształcie wazonów, które 
jednak bezwzględnie należy odrzucać.
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Jeżeli marny zamiar kupić akwarjum go­
towe, nalepy wybrać jednolite prostokątne, które 
odznacza1 się nast. zaletami:

1. Nigdy nie cieknie (chyba, że się zbije).
2. Jest bardzo wygodne do przenoszenia, 

podczas gdy akwarjum ramowe przy lada prze­
sunięciu1 zaczyna ciec.

3. Bardzo łatwo je oczyścić.
Akwarja okrągłe są z tego względu nie­

praktyczne, że rośliny i zwierzęta, znajdujące 
się w nich pozornie zmieniają kształty.

Teraz zajmiemy się budową różnego ro­
dzaju akwarjów.
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Narzędzia i materiały*
Z narzędzi potrzebnych do budowy akwa­

rium należy wymienić: palnik gazowy lub spi­
rytusowy., kolbę do lutowlania, ostry nóż, mło­
tek, silne nożyczki do cięcia blachy, Manieni, 
do krajania szyb, linję z podziałką centyme­
trową i ^wreszcie silne obcęgi.

Z materiałów potrzebne nam będą: płat bla' 
chy cynkowej względnie pudełku z blachy cyn 
kowej lub cynkowanej, cyna i kwas db luto­
wania, kit minjowy, specjalny węgielek do cię­
cia szkła, nieco mci, olejek terpentynowy, za­
pas ruirek szklanych i gumowych, kilka dużyrh 
stołów, a wreszcie trochę cementu portlandz­
kiego.

Budowa akwarjum jednolitego.
W zakresie naszych możności leży wyko­

nanie tylko akwarjum okrągłego, ze słoja lub 
gąsiora.

Jeżeli słój jest u góry zwężony lub co gorsza 
zaopatrzony cienką szyjką, należy górną część 
obciąć, co uskutecznić możemy w dwojak' spo­
sób: przy pomocy węgielka do cięcia szkła lub 
przy pomocy nitki, napojonej terpentyną.

W składzie przyrządów chemicznych naby­
wamy specjalny węgielek1 db cięcia szkła. Słój, 
przeznaczony do przerobienia na akwarjum, na­
leży obowiązać nitką w miejscu przecięcia.
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Teraz rozżarzamy nasz węgielek u jednego 
końca do białości, dotykamy szkła nieco po­
wyżej pitki i trzymamy (go w jednem miejsca 
tak1 długo, dopóki szkło nie pęknie. Teraz wo­
dzimy węglem równolegle do nitki naokoło stoją1: 
pękanie posuwa się dalej i słój zostaje rozdzie­
lony na dwie części.

Drugi sposob jest nierównie łatwiejszy: nit­
kę, wymoczoną w olejku terpentynowym obwią­
zujemy naokoło słoja w miejscu1 żadnego pęk­
nięcia, zapalamy ją i natychmiast po spłonięciu 
zanurzamy słój do zimnej wody. Otrzymujemy 
pęknięcie dokładnie w tern miejscu1, gdzie prze­
biegała nitka.

Brzegi słoika należy wygładzić ostrym pilni­
kiem. Słój, ulżyty na akwarjum powinien być 
ze szkła białego, przezroczystego, nie barwio­
nego, nie mieć skaz i baniek' i o ile możności 
winien być równo pdlany.

Akwarjum okrągłe powinno być niezbyt wy­
sokie, raczej szersze niż głębokie.
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Budowa akwarjum ramowego.

Sposób pierwszy.
Sposób ten jest polecenia godny szczegól­

nie mniej zaawansowanym majstrom, którzy 
obejdą się bez lutowania, żmudnego dopaso­
wywania blachy i t. ipj.

Bierzemy mianowicie duże pudełko cynkowe 
lub cynkowane, jakie możemy nabyć w pier- 
szym lepszym składzie kolonialnym. Może to 
być puklło od konserw, herbaty i t. p.

Po dokładnem wypłókaniu pudełka gorącą 
wodą, zdrapaniu papierowych etykiet i t. <1. 
pizystęj ujemy do roboty.. Pokrywę, jako zby­
teczną, należy odrzucić.

Teraz mocnemi nożycami lub nożem wyci­
namy. w pudełku bóki, zostawiając jedynie ramy, 
2 do 3 cm szerokie (zależnie od wielkości piul-

Rys. 1.

dełka). Linje cięcia wskazane są na rys. 1. linja- 
mi przerywanemu Dno należy pozostawić tak, 
jak jest.
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Po wycięciu boków otrzymujemy szkielet, 
składający' się z ram, który widzimy na rys. 2.

Rys. 2.

Teraz możemy wstawić szyby, przedtem 
jednak musimy dno i ramy zabezpieczyć przed 
rdzewieniem oo jest niezbędne tylko wtenczas, 
jeżeli pudełko, użyte przez nas do budowy, jest 
zrobione z b'acliy cynkowej W przeciwnym ra­
zie musimy dno i ramy pomalować bielą cyn­
kową. Teraz należy zdjąć dokładne wymiary 
wewnętrzne akwarjum i według nich dopaso­
wać szyby.

Szyby, użyte do akwarjum, winne być dość 
grube, aby mogły wytrzymać ciśnienie wody, 
gładkie, bez skaz i baniek powietrznych.

Szyby umacnia się w ramach przy pomocy 
t. zw. kitu) minjowego, którego skład poda-* 
jemy:

1/2 kg minji (czerwonego tlenku ołowiu), 
300 gr kredy mielonej dobrze zmieszać i do­
dać tyle pokostu, ,aby utworzyło się gęste cia­
sto, które należy .dobrze zagnieść*). Od1 do­
kładnego zagniecenia zależy dobroć kitu.

*) Niektórzy hodowcy radzą]!używaćj wyłącznie 
minji^jpokostu bez dodatku kredy.
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Po oki to waoiiu szyb należy raz jeszcze po­
ciągnąć dno i ramy bielą cynkową.

Co do bieli cynkowej zaznaczyć należy, że 
niektórzy liodowcy-przyrodnicy uważają ją za 
szkodliwą, zwłaszcza dla ryb Dlatego Lorec 
radzi używać zamiast bieli lakieru asfaltowego, 
lakierem tym należy pociągnąć dno i ramy, 
poczem posypać je .drobnoziarnistym, przesia­
nym piaskiem.

Okitowane i zabezpieczone przed rdzewie­
niem akwarjum należy odstawić db wyschnię­
cia, co trwa dość długo — czasem 3—5 ty­
godni.

Sposób drugi.
Drugi sposób jest znacznie trudniejszy od 

pierwszego i 'wymaga dużej wprawy i zręczno­
ści, i jako taki służyć może bardziej zaawan­
sowanemu majstrowi.

Rys. 3.

Z kawału grubej blachy cynkowej (im grub­
sza, tern lepsza) wycinamy płat, o kształtach' 
i wymiarach takich, jak wskazuje rys. 3.



10

Jak widać z rysunku, długość blachy wraz 
z „odnogami“ wynosi 70 cm, szerokość zaś 
25 cm. Długość, odnóg wynosi po 17i/2 cm, 
szerokość ich 5 cm.

Teraz na wyciętym w ten sposób kawałku 
blachy należy wyrysować tuszem linje, uwidb- 
oznione na rys. *'ł. (kreskowane). Teraz należy

31

3:

Rys. 4.

blachę naciąć wzdłuż linji krótkich Paą, bbu 
cc\, dd\.

Przechodzimy do bardzo ważnej czynności 
— do zginania blach wzdłuż linji kreskowanych,

Rys. 5.

co uskuteczniamy przy. pomocy mocnych ob­
cęgów. Cała trudność polega na tern, aby bla­
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chę wyginać równo podług zakreślonej linji, 
na co trzeba zwrócić baczną uwagę.

Po zgięciu wszystkich blach akwarjurn ma 
wygląd jak ina rys. 5. Ň

Teraz trzeba jeszcze górne końce ram po­
łączyć listwami dla nadania większej mocy ca-

Kys. 6
leniu szkieletowi i połączenia zlutować. Osta­
tecznie akwarjurn będzie wyglądało jak na 
rys. 6.

Możemy teraz przystąpić do umieszczenia 
szyb, co uskuteczniamy w ten sam sposób, jak

0Łvc/.<l

Rys. 7.
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przy sposobie pierwszym. W Jaki sposób 51a-. 
leży kitować szyby w rogach, wskazuje rys. 7.

Po okitowaniu! szyb należy odstawić akwa- 
rjurn do wyschnięcia.

Sposób trzeci.
Sposób ten, najmniej Używany, polega na 

tern, że; szyby akwarjum łączymy z sobą przy 
pomocy cementu, z którego takżip i dno akwa­
rjum jest ulepione.

Cement, użyty dó spajania szyb w akwarjach 
tego typu; przygotowuje się w ten sposób: 3 
części objętościowe cementu portlandzkiego mie­
szamy z 1 cz. obj. dobrze wymytego piasku 
rzecznego i rozrabiamy wodą na gęstą mapkę, 
którą sklejamy ßzyby po rogach. Sposób ten 
jest z tego względu niepraktyczny, że akwarja 
tego typu nie są trwałe i pod względem este­
tyki pozostawiają Wiele do życzenia.
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Urządzenie akwarjum.
Po dokladném wyczyszczeniu' akwarjum na­

lewamy wody celem przekonania się, czy na­
czynie gdzie nie cieknie. Jeżeli chociaż kropla 
wody przesączy się, należy błąd natychmiast 
naprawić. Jeżeli akwarium wody nie przepu­
szcza, możemy przystąpić do ułożenia gruntu.

G rugit w dobrze zaprowadzonem akwarjum 
składa się z dwóch wbrstw, a mianowicie ziemi 
(w. dolna) i piasku (w górna). Jeżeli w akwa­
rjum trzymamy rośliny nie wymagające ziemi, 
tylko piasku1 lub wogóle żadnego gruntu, moi 
żerny rośliny wrzucić bezpośrednio do wody 4 
Rzecz prosta, że nie wszystkie rośliny w róf 
wnym stopniu mogą obywać się bez gruntu. 
Niektóre jednak, jak moczarka kanadyjska 
(Elodea canadensis) i rogatek szorstki 
(Ceratophyllum demersum) rozwijają 
się doskonale, wprost db wody wrzucone. Grunt, 
składający się tylko z jednej warstwy (piasku), 
stosujemy głównie wtenczas, gdy trzymamy wi 
akwarjum stworzenia, które ryjąc w dnie, wy­
rywają rośliny z korzeniami. Do takich szkodni­
ków należą małże, jak szczeruja i skójka. Sumy, 
często trzymane po domach, swemi dzikiemi sko­
kami sprawiają także wieikie spustoszenie wśród 
roś/lin naszego akwarjum.

Jeżeli jednak chremu urządzić sobie akwa­
rjum z dobrze zaprowadzoną roślinnością, mu­
simy urządzić sobie grunt dwuwarstwowy.

Bieizemy mianowicie i/2 litra dobrej ziemi 
ogrodniczej, 'i/t litra torfu, i/2 litra nieprzemy-. 
tego piasku1 rzecznego a wreszcie 1/4 litra zmie-
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lonego węgla drzewnego. Wszystkie te skła­
dniki należy dobrze zmieszać i mieszaniną tą 
pokryć dno akwarjum na grubość 3 cm. (Rys. 8).

L cm 
Víe

3 cm

Na warstwę ziemi należy nasypać 1/2 cm jwarstwę 
drobno potłuczonego węgla drzewnego, który 
służy jako środek zabezpieczający grunt przed 
gniciem. Wreszcie na węgiel sypiemy warstwę 
grubo-ziarnistego piasku rzecznego, dobrze prze­
mytego, co najlepiej jest uskutecznić pod wo­
dociągiem. Piasek sypiemy dt> miednicy i wy­
stawiamy na prąd wodij. z kurka tak długo, aż 
zmętnienie zniknie zupełnie.

W czasie płókania należy piasek mieszać 
ręką lub drzewienkiem. 1

Grubość warstwy piasku wynosi 2 cm.
Po ułożeniu gruntu przystępujemy do na­

lania wody, która powinna mieć temperaturę 
pokojową. Wlewanie wody należy uskute­
czniać baidzo ostrożnie, aby nie odsłonić dol­
nej warstwy gruntu. Aby tego uniknąć, kła­
dziemy na dno akwarjum talerzyk, na który 
kierujemy strumień wody.

P i a
' arz j|'l|)j'ij|jjl] V|'|

Rys. 8.
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Jeżeli jednak pomimo tego woda zmętnieje, 
należy wrzucić do niej kilka gałązek rogatka 
szorstkiego (Cerato phyllum deniers urn), 
który sprawi, że po kilku godzinach Woda będzie 
czjsta, jak kryształ.

Rośliny*
Rośliny należy zasadzić przed nalaniem wody 

do akwarjutn. Robimy to w sposób następu­
jący: w gruncie robimy palcem dziurę, sięga­
jącą do połowy warstwy ziemi, wsadzamy w 
nią dolną część rośliny, poczem ugniatamy do­
okoła niej grunt i obsypujemy piaskiem. Teraz 
możemy przystąpić do nalania wody. O sa­
mych roślinach pomówimy obszernie w nastę­
pującym tomiku, p. t. „Rośliny akwarjum“.

Przewietrzacz.
Jak wiadomo, zwierzęta akwarjowe pobie­

rają powietrze z wody. Powietrza tego, a wła­
ściwie tlenu dostarczają zwierzętom rośliny wo­
dne, które pobierają z wody dwutlenek węgla, 
a oddają tlen.

Częstokroć przy słabym dostępie światła 
potrzebnego roślinom do powyższego procesu 
przemiany bezwodnika węglowego na tlen, bądź 
to wreszcie wskutek „przeludnienia*“ naczynia 
rośliny nie są w stanie dać mieszkańcom wy­
starczającej ilości tlenu). Trzeba im wtenczas, 
dopomóc przez sztuczne zaopatrywanie wodyi !iii 1 ■ — ! ■ .
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w tlen, co (Uskuteczniamy przy pomocy pirzg- 
rządu, zwanego przewietrzaczem.

W handlu istnieją rozmaitego systemu przy­
rząd y, jak1 Gabkego, Beckera, Ettikera i t. p>.

Dla naszych celów w zupełności wystarczy 
przewietrzacz niżej opisany, którego zmonto-j 
wanie nie przedstawia najmniejszych trudności.

Fig. 9.
Przyrząd nasz ,skład'a sję z dwóch gąsiorków, 

połączonych rurką i działa na zasadzie, t. z w. 
lewara prostego, znanego z nauki fizyki.

Słój Ä (patrz rys. 9.) napełniony wodą, 
stawiamy dość wysoko na półce i zanurzamy,
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weń koniec rurki kauczukowej, sięgający pra­
wie db dna.

Drugi gąsiorek B stawiamy obok dkwarjum 
i zamykamy go korkiem gumowym * **)) z dwoma 
otworami, w których tkwią 2 rurki szklane, 
zgięte pod kątem prostym.

Jedną z tych rurek (1) łączymy przy po­
mocy rurki kauczukowej*'*) zgąsiorkiem A, drugą 
zaś również pizy pomocy rurki z kawałkiem 
drzewa osikowego lub trzciny Koszykarskiej, 
przyciętej tak, jak wskazuje rys. 10.

Rys. 10.

Koniec rurki z trzciną zanurzamy do wody 
w akwarium.

Jeżeli teraz wypełnimy rurkę 1 przez ssanie 
woUcj, będzie ona ściekać do dolnego słoja, 
wypierając z niego powietrze. Woda nie prze­
stanie ciec po odjęciu ust (zasada lewara pro­
stego), lecz będzie wpadać do słoja B z po­
czątku ciurkiem, a potem, gdy ciśnienie po­
wietrza w gąsiorku się zwiększy — 'kroplami.

*) O dobroci korka gumowego można się prze­
konać, rzucając go do wody. Korek zły utonie, dobry 
będzie się utrzymywał na powierzchni. Zamiast korka 
gumowego można użyć zwyczajnego ; trzeba go tylko 
dobrze wygotować w parafinie.

**) Dobra rurka kauczukowa nie powinna mieć
szwu.
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Powietrze, wypierane ze słoja B, rozpyla się 
w porach Itrzcinki (rys. 10.) i uchodzi przezi 
wodę w; postaci drobnych pęcherzyków, rozpu­
szczając się w niej obficie. Z chwilą, gdy zapas 
wody w gąsiorku Ä wyczerpie się, należy «łoje 
przestawić tak, aby B, wypełniony teraz wodą 
znalazł się na górze, a słój Ä ,na dole.

Od czasu do czasu należy trzcinkę (Ryjs. 
10.) zastąpić ,nową.

Rurkę I, doprowadzającą wodę do dolnego 
słoja, można zaopatrzyć w zaciskacz, regulu­
jący dopływ |wody; nie jest to jednak konieczne.

Fontanna.
Zmontowanie fontanny również nie nastręcza 

wiele trudności.
Przedewszystkiem musimy przygotować rur­

kę szklaną, z której będzie wytryskiwać woda. 
Do tego celu posłuży nam rurka z łatwo topli- 
wego szkła, taka, jakiej się używa w uracowni 
chemicznej. Długość je] musi być dostosowana 
do wielkości akwarjum.

Rurkę musimy wygiąć tak, jak to widzimy 
na rys. 11. Wyginanie rurek szklanych jest 
rzeczą bardzo łatwą: trzymamy rurkę za ko­
niec i ogrzewamy j!ą w jednem miejscu w pło­
mieniu palnika gazowego lub spirytusowego tak 
długo, dopóki nie zmięknie i nie zegnie się. 
Palcami drugiej ręki należy ją ustawić pod1 od­
powiednim kątem, poczerń można ją wyjąć Z 
płomienia. W',ten sposób wyginamy naszą rUrkę; 
przedtem jednak trzeba koniec c należycie zwę­
zić, aby woda wiytryśkiwała cienkim słupem.
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Rys. 11.

Äby rurkę odpowiednio zwęzić, postępujemy 
w ten sposób: rurkę szklaną ogrzewamy w 
płomieniu gazowym lub spirytusowym, trzyma-

Rys. 12.

jąc jej oba końce. Kiedy poczujemy, że rurka 
dostatecznie zmiękła, ciągniemy jej końce w 
dwie przeciwne strony, dopóki nie zwęzi się w 
ogrzewanem miejscu! do żądanej szerokości. 
(Ryr. 12.)
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Wtenczas wyjmujemy rurkę z płomienia, da­
jemy jej ostygnąć, poczem przecinamy ją w. 
miejscu zwężenia pilniczkiem. Otrzymujemy w 
ten sposób- dwie ru'rki, cienko zaostrzone, któ­
rych końce należy trochę ob topić w ogniu1.

Zgiętą w odpowiedni sposób (patrz. rys. 11.) 
i zaostrzoną rurkę umieszczamy w akwarjum 
tak, jak wskazuje rys. 13. 1

Rys. 13.

Koniec rurki, wystający na zewnątrz akwa­
rjum, łączymy przy pomocy rurki kauczukowej! 
z kranem wodociągowym lub zbiornikiem, sto­
jącym na półce. (Rys, 13 Ä.) Im wyżej będzie 
Umieszczony zbroinik, tern wyższy będzie słup 
wody, wytryskającej z fontanny
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Przy montowaniu fontanny wyłania się za­
gadnienie, napozór truidne dto rozwiązania: je­
żeli fontannę puścimy w ruch, W jaki sposób, 
utrzymywać w; akwarjutn jeden i ten sam po­
ziom wody., której ciągle przybywa?

Najprościej byłoby wybierać nadmiar wody 
jakiemkolwiek naczyniem, co iest jednak dości 
kłopotliwe. Mamy jednak przyrządy, które auto­
matycznie regulują poziom wody. Przyrząd taki, 
łatwy do skonstruowania, widzimy na rys. 15. 
z prawej strony (a).

Składa on się z rurki szklanej1 lub oło­
wianej, zgiętej tak, jak wskazuje rys. 14.

Kys. 14.

Rurkę szklaną wyginamy według wyżej po­
danych wskazówek, ołowianą zaś wprost w rę­
kach.

W najwyższym punkcie drugiego zgięcia ro­
bimy mały otworek (rys. 14:. o). Jeżeli uży­
liśmy rurki szklanej, otworek można b. ostro­
żnie wypiłować delikatnym pilniczkiem, przez



co jednak bardzo łatwo można spowodować 
pęknięcie. Z tego względui lepie) użyć rurki 
ołowianej, w której otworek łatwo będzie wy­
wiercić dłutkiem czy ostrzem scyzoryka.

Żeby wprowadzić przyrząd w ruch, zawie­
szamy go na ściance akwarjulm tak, jak wska­
zuje rys. 14., zatykamy otwór wyciekowy (rys. 
14. w) palcem i wciągamy ustami powietrze 
przez otwór o. Kiedy woda podniesie się iaż 
do drugiego zgięcia, odejmujemy usta.

jeżeli teraz poziom wody w akwarjuim pod­
niesie się, podniesie się także i w naszym przy­
rządzie i wyleje przez otwórwdo podstawio­
nego naczynia. Poziom wody jest na rys. 14. 
oznaczony linją przerywaną. Przyrząd1 ten działa 
na zasadzie reguły naczyń połączonych.
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Akwarjum z wodą przepływającą.
Jest to tylko modyfikacja fontanny. RUrkę, 

wyciągniętą w cienki koniec, łączymy z kranem 
wodociągowym rurką kauczukową (rys. 15.).

Rys. 15.
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Rurka, wyciągnięta w c enki koniec, winna 
być pochylona do powierzchni wody pod ką­
tem ostrym i nie więcej od' niej oddalona, jak 
10 cm.

Z drugiej ptrony zawieszamy wyżej opisany 
przyrząd do automatycznego regulowania po­
ziomu wody w akwarjum.

Zmiana wody*
Jeżeli zauważymy, że woda zaczyna na­

bierać zielonego koloru wskutek obecności pe­
wnych niższych grzybów, lub że na powierzchni 
jej tworzy się rodzaj tłustego nalotu1, lub wre­
szcie gnijące części organiczne powodują wy­
dzielanie się przykrego zapachu, należy wodę 
bezzwłocznie zmienić. Wodę z akwarjum spu­
szczamy przy pomocy znanego nam już lewara 
prostego (rys. 16). jak widzimy, jest to rurka 
kauczukowa lub szklana, zgięta w sposób, uwi­
doczniony na powyższym rysunku.

Jeżeli rurkę tę wypełnimy przez ssanie wodą, 
a potem zanurzymy krótszym końcem do wody 
w akwarjum, zacznie ona ciec nadal sama do 
podstawionego naczynia.

Krótszym końcem, zanurzonym w akwa- 
rjum, należy wodzić po dnie naczynia, zbie­
rając gromadzące się tam nieczystości. Musimy 
dobrze uważać, aby prąd wody nie porwał ja­
kiego nieostrożnego stworzenia, które podpłynie 
do rurki.

Wodę nalewamy do akwarjum w ten spo­
sób, że na dno kładziemy płytkę szklaną lub



talerzyk i na nią dopiero kierujemy prąd wody. 
Ni a to na celu zapobiec odsłonięciu dolnej war­
stwy i powyrywaniu roślin.

Należy pilnie baczyć na to, aby woda wle­
wana miała temperaturę pokojową.
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Rys. 16.

Na czas zmiany wody można poprzenosić 
zwierzęta do innego naczynia. Lepiej jednak 
pozostawić je w akwarjum, w tym wypadku 
nie można wylewać wody do ostatniej kropli, 
lecz zostawić na dnie cienką jej warstwę.
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Ogrzewanie wody.
Większa część zwierząt egz »tycznych źle 

znosi nasz klimat i wymaga ciągłego dopływu 
ciepła z zewnątrz. To samo tyczy się zwie­
rząt krajowych, jeżeli stoją zimą w nieopia- 
lamym pokoju.

Rys. 17.

W tym celu niektóre akwarja mają specjalne 
urządzenia do ogrzewania. Lamp do ogrzewa-
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nia jest więcej gatunków. Dla naszych celów 
wystarczy najzupełniej lampka elektryczna, któ­
rej ppis poaajemy.

Składa isię ona z rury szklanej, wewnątrz 
której umieszczono żarówkę elektryczną (rys. 
17). Jako rury szklanej można użyć z powo­
dzeniem cylindra od' lampy naftowej. Rurę za­
mykamy z obu stron korkami; w korku gór­
nym tkwi oprawka od lampki żarowej', a na 
korku dolnym znajduje się nieco śrutu celem 
obciążenia przyrządu

Rura względnie cylinder powinien być tak 
duży, aby wystawał ponad1 powierzchnię wody, 
tak jednak, aby sama żarówka była poniżej 
linji poziomu (rys. 17).

Jako żarówki należy użyć, t. zw. węglówki 
t. j. lampki, gdzie ciałem żarzącem jest włó- 
kůnko węglowe. Siła żarówek (ilość świec) 
zależną jest od wielkości akwarjum i tempera­
tury, jaką chcemy ■ .siągnąc.

Wadą takiego podgrzewania jest to, że 
przyrząd wydaje oprócz ciepła światło, co wcale 
nie jest pożądane. Łatwo usuniemy tę niedb- 
godność osłaniając żarówkę czarnym papie­
rem.



Inne urządzenia.
Skała.

2f

W akwarjum, gdzie przebywają razem wro­
gie sobie istotij, należy przygotować różne 'kry­
jówki, w których zwierzęta słabsze mogłyby 
znaleźć schronienie przed prześladowcami.

Jedną z najestelyczniejszych kryjówek jest 
skała z grotą o kilku wyjściach. Skałę taką 
łatwo ulepić samemu.

Nieco cementu portlandzkiego mieszamy z 
równą ilością piasku i rozrabiamy wodą na gę­
stą papkę. ' Papką tą sklejamy różne kamyki, 
formując grotę o kilku wyjściach. Skałc na­
leży ozdobić ładnemi kamykami, muszelkami 
i t. p.

Najlepiej uformować tak skałę, aby we 
środku pozostał długi otwór, pirzez który ma- 
żnaby przeprowadzić rurkę od1 fontanny. Można 
to uskutecznić w ten sposób, że skałę lepimy 
naokoło patyczka,mniej-więoej na palec gru­
bego. Patyk wyjmujemy, jak tylko ukończy­
liśmy lepienie skały. W ten sposób w środku 
powstał otwór od spodu aż do szczytu skały, 
którym można przeprowadzić rurkę od fon­
tanny, przez co ta ostatnia zyska znacznie na 
wyglądzie.

Skała .schnie długo więc trzeba być cier­
pliwym i me umieszczać jej w akwarjum prę­
dzej, jak po upływie 2—3 tygodni.
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Kółka do pokarmu.
Abij pokarm nie rozpływał się po całem 

akwarjum i mógł być łatwo przez ryDki zna­
leziony, sypie się go w szklane dęte kółka 
do pokarmu.

Kółka te pływają na powierzchni wody.
Samemu zrobić kółka takie jest rzeczą bar­

dzo trudną, lepiej nabyć je gotowe.

Termometr.
Termometr, używany w akwarjach, pływa 

po powierzchni wody i ma wygląd areometru 
(rys. 18). ,| ■ . 1 [ ! 1

Ry. »8.
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Termometry takie są do nabycia po niezbyt 
wygórowanej cenie w handlach zoologicznych.

Pielęgnowanie akwarjum.
W akwarium dobrze zaprowadzouem, t. j. 

zaopalrzonem w pirzewietrzacz czy fontannę, 
rośliny i ślimaki, żywiące się wodorostami i 
gnijącemi cząstkami organicznemi zmiana wody 
może się odbywać dbść rzadko.

jeżeli jednak zauważymy, że woda zaczyna 
nabierać nienaturalnych barw lab wydziela orzy- 
kry zapach, jest to znakiem, ze trzeba ją na­
tychmiast zmienić.

Jak zmieniamy wodę — o tem była mowa 
powyżej Musimy tutaj zaznaczyć, że jeżeli 
woda nabiera zielonego koloru, nie jest to złym 
znakiem. Są to niższe grzyby, wodorosty : pier­
wotniaki (Englena vidíš), które służą za pokarm 
narybkowi, małżom i ślimakom.

Inna rzecz, jeżeli na powierzchni wody 
utworzy się tłusty nalot — wtedy trzeba ją 
natychmiast zmienić.

Przy isposobności dobrze jest także oczyścić 
gruntownie całe akwarjum. Po wylaniu wody 
i przetransportowaniu zwierząt do innego na­
czynia należy dokładnie oczyścić szyby, co usku­
teczniamy przy pomocy mokrego gałganka. Je­
żeliby i to «lie pomogło, należy szyby czyścić 
proszkiem z potłuczonych skorup od jap Gdyby 
i ten sposób zawiódł należy akwarjum przemyć
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5—lOo/o roztworem kwasu solnego (po uprze- 
dniem usunięciu gruntu) i następnie dobrze 
przepłukać wodą.

Zwiędłe części rośln należy poobcinać, a 'na­
wet, o ile gnicie posunęło się za daleko, stare 
rośliny nastąpić nowemi.

Zmianę gruntu należy uskutecznić przynaj­
mniej 4 razy na rok. Äby przytem nie narazić 
na uszkodzenie roślin, dobrze jest je umieścić 
w doniczkach, tkwiących w gruncie akwarjum. 
O doniczkach tych pomówimy w następnej czę- 
ci niniejszej pracy, p. t. „Rośliny akwarjum“.

Przy zmianie gruntu należy zrobić w ca- 
łem akwarjum generalne porządki, a więc 
oczyścić szyby, pociągnąć raz jeszcze bielą cyn­
kową lub lakierem asfaltowym dno i ramy, o 
ile tego zajdzie potrzeba, sprawdzić, czy ppłą- 
czenia są szczelne i wreszcie ułożyć nowy 
grunt.

Warto także od czasu do czasu zdjąć gu­
mowe rurki, wymoczyć je w ciepłej wodzie przez 
pół dnia, puczem natrzeć gliceryną, aby za­
pobiec zsychaniu się ich i pękaniu. To samo 
trzeba zrobić z korkami gumbwemi.

W tak urządzopem i pielęgnowanem akwa­
rjum zwierzęta będą się czuły znakomicie, dó- 
starczając nam miłej i pożytycznej rozrywki.
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Schnetzler - Gieszczykiewicz.

TECHNIK bOnOWY
Podręcznik dla amatorów 

rzemiosła.
Spis rzeczy:

Przedmowa autora. — I. Urządzenie warsztatu. 
— II. Zaopatrzenie się w materjały.. — III. Na­
rzędzia i obchodzenie się z niemi. — IV, 
Obróbka materjałów. — V. Plany, rysunki kon­
strukcyjne, konstrukcje i obliczenia. Układ me­
tryczny. AjMiary długości. B) Miary powierz­
chni. C) Miary pojemności. D) Miary objętości. 
E) Ciężary. F) Jednostki temperatury i światła. 
Ciężary właściwie i inne własności różnych ciał. 
A) Drzewa. B) Metale. C) Stopy metali. Zasto­
sowanie materjałów, tablice druku. Wzory do 
obliczania powierzchni i objętości. Sposoby po­
wielania i odbijania. Konstrukcje łączące. A) 
Stałe połączenia. B) Połączenia przegubowei, 
C) Połączenia giętkie i sprężyste. — VI. Urzą­
dzenia domowe i naprawki. Budynki i przy­
należności. A) Murarskie roboty. B) Okna, 
drzwi, garnki i t. p. C) Przewody. Urządzenia 
do opalania i świecenia. A) Piece. B) Ogrze­
wanie centralne. C) Regulatory wilgoci. D) Przy-
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rządtji do gotowania, piece kąpielowe. E) Świece 
i oświetlenie naftowe. F) Gaz świetlny. G) 
Oświetlenie elektryczne. H) Światło acetylenowe. 
I) Przewietrzanie K) Ogólne uwagi. L) Ciem­
nia. Inne rady domowe. — VII. Co mogę sobie 
sam sporządzić. Ä) Należące db warsztatu. B) 
Sporządzanie rozmaitych przedmiotów. — VIII. 
Sposoby. — IX. Przepisy: Ä) Środki wiążące: 
a) Klej db papierni, b) Lepiszcza do drzewa, 
skóry, materji i papieru-, c) Rozmaite lepiszcza 
db drzewa i papieru, d) Klej. e) Gips i ce­
ment. f) Luty metalowtel i środki do lutowania. 
B) Środki do czyszczenia i szlifowania. C) 
Farby, pokosty, lakiery i t. d. D) Smary. E) 
Rozpuszczalniki. F) Materjały plastyczne. G) 
Środki do konserwowania. H) Środki do wy­
trawienia metali. I) Powłoki db wytrawi in (a. 
K) Środki db odbijania. L' Mieszaniny cnło- 
dzące. M) Podpałki. N) Rozmaite. — Wykaz 

alfabetyczny.

Dzieło obejmuje 320 stronic i 409 rysunków w 
tekście. Okładka w 7 kolorach, — Egzemi- 
plarze oprawne w! półpłótno. — Cena 9 zł.
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